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Wiadomości z Wiednia. 


Kłopoty finansowe na chwilę usunięte. 
"Zaliczka na pożyczkę wystarczy na zapła- 
cenie kuponów listopadowych. Do Nowego 
roku więc będzie mieć ministerstwo 8wo- 
bodniejszy oddech. Tymezasemmoże przyj- 
dzie do skutku traktat handlowy z Anglią 
i Francja i usposobi lepiej kapitalistów 
zachodnich do rozebrania pożyczki au- 
strjackiej. Fakt, że Austrja znalazła w 
Londynie i Paryżu 30-milionową zaliczkę 
a agenci Moskwy w tym samym czasie 
nie mogli nawet zawiązać rokowań o po- 
życzkę, jest dobiimym objawem polityki 
zachodniej. 

Strounietwo centralistów coraz więcej 
traci nadzieję obalenia obecnego minister- 
stwa i przyjścia do steru. Wszystkie čen- 
tralistów znakomitości urzędnicze, finan- 
Bowe, rajchsratowe i dziennikarskie w 
Wiedniu porozumiewają się ciągle ze so- 
bą co do sposobów prowadzenia walki 
przeciw obecnem. ministerstwu. Widać 


| to jasno z organów dziennikarskich cen- 


tralistycznych, które zwykle jednocześnie 
występują z każdym nowym atakiem. Po 
za kulisami odbyć się miało nawet zu- 
| pełne zlanie się eentralistów z czasów 
absolutnych rządów, z centralistami z cza- 
| sów*szmerlingowskich, w jeden obóz 0po- 
: zyeyjny. Do zbliżenia się między autono- 
mistami styryjskimi a centralistami dotąd 


| nie przyszło. Autonomiści dotąd nie mogą 


i 


sformułować swego programu, nie wie- 
dząc jakie uchwały zapadną w sejmie wę- 
pierskim, i jaki w moc tych uchwał wy- 
padnie skład ogólny reprezentacji pań- 
stwa. Nie wiadomo jest nikomu, jaki jest 
cel ostateczny ministerstwa, nie wiadomo 
jakie stronnictwa wezmą na sejmie pe- 
szteńskim i zagrzebskim górę, więc nie- 
podobna z dwóch nieznanych wyprowa 
dzać trzecią znaną, skład przyszłej cen- 
tralnej reprezentacji. Ba nawet nie wia- 
domo czy ta centralna reprezentacja ca- 
łego panstwa przyjdzie do skutku, lub 
czy tylko kraje niemiecko - sławiańskie 
będą miały wspólny parlament. Jakże tu 
wobec tylu wątpliwości stawiać program, 
któryby nie był problematyczny, z samych 


Zasada, Monroego. 


Obok zasad legitymizmu, narodowości i nie- 
interwencji, należy i zasada Monroego do głó- 
wnych podstaw tegoczesnej polityki, a mianowi- 
cie teraz zwraca ona na siebie uwagę, gdy po 
ukończeniu wojny domowej Siany Zjeduoczone 
poczynają coraz mocniej „zajmować się Meksy- 
kiem, gdzie wbrew zusadzie Monroego Francuzi 
usiłują obalić rzeczpospolitą, a zaprowadzić ce- 
Barstwo. Dla zrozumienia tej sprawy podajemy 
pokrótce dzieje tej zasady, ściśle się łączące 
poniekąd z dziejami Europy po r. 1815 Stosunek 
ten jednak dzisiaj już się z gruntu zupełnie zmie- 
ni}, jak nas ponczają świeżo wydane Prez Neu- 
manna „Dzieje Stanów Zjednoczonych.“ 

James Monroe, zwany najszczęśliwszym pre- 
zydentem Unii od jej założenia aż do dnia dzi- 
siejszego, objął rządy wielkiej rzeczypospolitej 
w czągie, gdy Święte przymierze w Europie u- 
giłowało narody, ©0 miały udział w wzniesieniu 

Napoleona, obrać z owoców tego wzniesienia i 
stłumić w samym zawiązku wszelki ruch libe- 
ralny. Pokój cmentarza miał panować w Euro- 
pie, panowanie absolutyzmu na wieczne czasy 
zapewnionem, a na razie dała się niestety i An- 
glia pozyskać dla tej polityki, nieprzyjaźnej 
wszelkiej wolności. Pozwoliła wojskom francu- 
skim wiargnąć do Hiszpanii dla przywrócenia 
despotycznych rządów Ferdynanda VII. 4 zu- 
pełnej sprzeczności systemu św. przymierza a 
panujących w Stanach Zjednoczonych zasad Tzą- 

u, musiała nieodzownie wywiązać się walka. Ze 

tanów Zjednoczonych zaopatrywano kolonie 
amerykańskie, które powstały przeciw rządom 

iszpańskim, okrętami, amunicją i żołnierzami, 
podczas gdy mocarstwa sprzymierzone już my- 
ślały o stłumieniu buntowników. Car Aleksander 
chciał posłać do Ameryki swoich kozaków „aby 
"niegrzeczne, źle się sprawujące dzieci przemocą 
nawrócić pod ojcowskie rzą y Ferdynanda VII.* 
P rusy chciały, jak pisze Hardenberg, dopomódz 
Jeżli nie uczynkiem, to radą. 
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Lwowie. Wtorek d. 24. Października 1865. 


przypuszczeń i domysłów złożony ? Tylko 
dla czeskich mężów stanu nie ma trudno- 
ści w kreśleniu programu federacyjnego, 
bo oni wcale nie troszczą się o to, czy 
uskutecznienie programu tego jest pra- 
wdopodobne lub możliwe. 

-~ Ministerstwo wobec coraz silniej we 
Węgrzech występującej agitacji wyborczej 
i konsolidującej się korony węgierskiej 
życzyć ma sobie samo, aby utworzono 
przeciwwagę Węgrom. Półwzędowe orga- 
na zachęcają Niemców dotworzenia stron- 
nictwa niemieckiego co do przyszłej or- 
ganizacji państwa. Ale rada ta dotąd o 
głuche odbija się uszy, bo wtedy centra- 
listom potrzebaby odstąpić od ustawy lu- 
towcej i zająć stanowisko manifestu cesar- 
skiego z d. 20. września. Drngą jizeciw- 
wagą dla Węgrów ma być sejm chorwa- 
cki. Dotad jeszcze waży sie w minister 
stwie, czy nadać mu kierunek federacyjny, 
mianowaniem biskupa Strossmajera banem 
trójjedynego królestwa Chorwacji, Slawo- 
nii i Dalmacji, czy mianowaniem nadżu- 
panów Pejacewicza łub Zidaricza, skłania- 
jących się do unii z Węgrami, chociaż 
pardzo wątłej, torować drogę doprzywró- 
cenia integralności korony węgierskiej. 
Zdaje się iż ostateczna decyzja wtej mie- 
rze nastąpi dopiero wtedy, gdy minister- 
stwo rozpozna, czego po Sejmie węgier- 
skim spodziewać się można. Jedyne spo- 
soby skłonienia Węgrów do ustępstw na 
rzecz wspólnej reprezentacji centralnej, 
trzyma dotąd ministerstwo w swym ręku, 
to jest możłiwość nunii Siedmiogrodu i 
Chorwacji z koroną węgierską. 


amn 


Przegląd polityczny. 


W dziennikach węgierskich czytamy między 
wieloma innemi programami kandydatów na go- 
dności poselskie także program br. Juliusza Szą. 
parego, który w mowie swej do wyborców o- 
kręgu Szolnockiego, ogłoszonej drukiem podno- 
si kwestję żydowską. Rozwiązania jej na drodze 
liberalnej pragnie kandydat gorąco, a środkiem 
najodpowiedniejszym do ścisłego połączenia ży. 
dów z narodem, w pośród którego mieszkają, 
jest zdaniem br. Szaparego zaprowadzenie Ślu- 
bów cywilnych, gdyż tylko tym sposobem mo- 
gliby się żydzi zupełnie zlać z narodem. 


Ale już wówczas -- było to roku 1818 — 
wielki amerykański mąż stanu, Clay, przewidu- 
jacy dobrze niebezpieczeństwo, które po stłumie- 
niu hiszpańskich kolonij zagrażało+samymże Sta- 
nom Zjednoczonym od $w. przymierza, żądał u- 
znamia państw La Plata (które się oswobodziły 
od Hiszpanii) i wysłania do nich posła. Marzył 
on o Ameryce repnblikańskiej od bieguna pół- 
nocnego do skrajnego przylądka południowego, 
jako piękny kontrast wobec ujarzmionej Europy 
„ijarzmionej od swoich despotów, co piekielne 
zawarli przymierze, sświętokradzko przezwane 
świ;tem.* Odnośny wniosek Claya odrzuciła 
wprawdzie większość kongresu (ciała prawodaw- 
czego Stanów Zjednoczonych), i sam prezydent 
Monroe poprzestał na razie na wysłaniu trzech 
delegatów do Ameryki poładniowej (Meksyk do- 
piero później się wyswobodził od Hiszpanii) dla 
zbadania stosunków nowych republik 1 czy zdol- 
ne są do samorządu; ale już wówczas było rze- 
czą jasną, że w najbliższym czasie we własnym 
swoim interesie Unia będzie musiała uznać te 
rzeczypospolite. 


Wysłanniey owi wrócili z pomyślnemi spra- 
wozdaniami, i Clay podniósł powtórnie tę spra- 
wę uznania, a w mowie swojej z d. 7. grudnia 
1819 rzekł: „Po upadku Bonapartego przepro- 
wadzili sprzymierzeni aż do ostateczności zasa- 
dę prawowitości czyli despoten Ze smutkiem 
poglądało nasze pokolenie, jak się jeden po 
drugim zbierał kongres 
TCCEA losu państw obcych, niezawi- 
15 ez 4 3 = 
ie i dziki ychże przyzwolenia, w sposób suro 
gnięto łańcuch niewoli. 
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Przedpłatę przyjmują: "-<ć- 
„ Bióro Administracji UGaceły Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod E DI. 
OGLOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów. 
oprócz opiaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe nmieszczenie. 
Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przyjmuje jedynie p, Ludwik Płoński w Pa- 
ryżn Boulevard du Prince lugóne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 22; 
p. Hermann Heller, Wieden, Hanptstrasse 
N. 29: Haasenstein $: Fogier, w Wiedniu Woll- 
zeiłe N. 9 i w Frankfurcie nad Menem. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


Rozporządzenie kancelarji nadwornej wę 
gierskiej, wystosowane do wszystkich gmin wę- 
gierskich, zawiadamia, że podług wykazów mi- 
nisterstwa skarbu wynoszą zaległe podatki w 
Węgrzech po koniec czerwca sumę ośmnastu 
milionów złr. Rozporządzeniem tem wzywa wszy- 
stkie władze sobie podległe, aby z jak najwię- 
kszą oględnością w egzekwowaniu podatków po- 
stępowały i tylko w razach niezbęduej konie- 
czności używały egzekucji wojskowej. 

Doniesieniom o bliskiem mianowaniu bisku- 
pa Strossmayera nadwornym kanclerzem cho- 
rwackim, zaprzecza stanowczo wiedeńska De- 
batte, dodając, że o takiej kombinacji, jak ją n- 
pewniają, nawet nigdy nie myślano. 

Dzienniki czeskie nie stoją na jednem wo- 
bec Węgier stanowisku. Narodni Listy dowodzą 
w najnowszych artykułach swoich, że Czesi nie 
tyle na prawach narodowych ile na historycznych 
dążenia swoje opierają, dla tego też znacznie 
bliżej stoją grom niż Niemcom. Program cze- 
ski żąda pod względem narodowym przestrze- 
gania sprawiedliwego praw narodowych obu 
szczepów , zamieszkujących Czechy i Morawę. 
Także i Politik w najnowszym artykule w tym 
duchu przemawia, walcząc z Narodem, organem 
Palackiego i Riegera, występującym ciągle bar- 
dzo nieprzyjaźnie przeciw Madiarom. 

Doniesienia z Pragi opisują szezegółowo u- 
roczystość z dnia 20. października. Ilnminacja 
miała być nadzwyczaj okazałą a tylko trzy nie- 
oświecone okna wybito kamieniami. Między 
innemi padły ofiarą entuzjazmu uliczno-ilumina- 
cyjnego także okna hrabiego Pothkircha. Zre- 
sztą przeszła uroczystość spokojnie. Także kilka 
innych miast czeskich iluminowało się dnia tego. 
W Lubianie wzywa! burmistrz biskupa tamtej- 
szego, księcia Widmara, aby osobiście odprawił 
nabożeństwo w dniu 20. października. Biskup 
odmówił wspominając o przykrych doświadcze- 
niach ostatnich lat siedmnastu, oświadczył je- 
dnak, że odprawieniu nabożeństwa żadnych prze- 
szkód stawiać nie będzie. 

Komisarze policji w Wiedniu pobierali zwy- 
kle osobną gratyfikację, jeżeli z okazji uroczy- 
stości publicznych zajmowali się po za biórem 
w uniformach utrzymywaniem porządku. Graty- 
fikacje te nsłały teraz ze względu na oszczę: 
dność. Za służbę podczas uroczystości odsłonię- 
cia pomnika. księcia Eugeniusza nie otrzymali 
komisarze policyjni gratyfikacji zwykłej, tylko 
piękne podziękowanie na piśmie. 

Radzea nadworny Dobrzańsky, znany ze 
swych dążności panslawistycznych, referent w 
kancelarji nadwornej węgierskiej, otrzymał na 
trzy miesiące urlop, i spodziewają się, że z kan- 
celaiji nadwornej, jako nieprzychylny pojedna- 
nių Madiarów ze Słowakami i Rusinami węgier- 
skimi, zupełnie usuniętym zostanie. 


Prusy. Układy między Austrją a Prusamfi, 


zwiekiej, mają się rozpocząć na nowo zaraz po 
powrocie hr. Bismarka do Berlina. Dzienniki 
pruskie mają nadzieję, że układy ry. hło i ko- 
rzystnie dla Prus zostaną ukończone. 


Włochy. Telegramy z Rzymu donuszą, że 
i miuister spraw wewnętrznych podał się do dy- 
misji. Pośredniezenie między Ojcem świętym a 
królem włoskim w celn przeprowadzenia poro- 
zumienia, miał teraz wziąć na siebie król por- 
tugalski. 


Szwajcarja. Z St. Gallen piszą do Dzien. 
Poznańskiego: W tych dniach rozesłał tutejszy 
komitet polski obszerne sprawozdanie z swych 
czynności tak w czasie trwania walki, jako teź 
i po upadku powstania. 

Z zajmującego tego przedstawienia działal 
ności komitetu, który najwcześniej ze wszystkich 
pO stowarzyszeń rozpoczął i najdłużej, 

o do chwili terazniejszej, przeciągnął swoje 
czynności, wyjmujemy daty i szezegóły, odno- 
szące się do drugiej nierównie ważniejszej epo- 
ki działalności komitetu, tj. do działalności je- 
go po upadku powstania. 

Komitet odwołał się do współczucia ludu 
szwajcarskiego. Otworzono publiczną subskrypcję. 

Naród polski był obcym dla Szwajcarów, 
żadne bliższe związki nie łączyły ich ze sobą. 
Niejedna ofiara została już poniesioną ; okolice 
St. Gallen nie należały wcale do najbogatszych. 
Czasy były cięższe, brak zarobku w okolicach 
przemysłowych, a w polu doikliwa zima. Wszy- 
stkie stany współzawodniczyły w gotowości skła- 
dania podpisów. Szczegółniej odznaczyli się ro- 
botnicy z fabryk: „Starcy, którzy już nie tro- 
szczą się o życie, robotnicy wszelkich klas, oj- 
cowie rodzin, matki, synowie, córki, dzieci na- 
wet chwytały z zapałem za pióro, aby przyczy- 
nić się do ulżenia losu nieszczęśliwych, często- 
kroć z zapomnieniem własnych potrzeb.“ Tak 
pisano z osady Flawyl do komitetu. „Bóg nie- 
chaj broni ojczyznę naszą od podobnego nie 
szczęścia,* dodawali mieszkańcy innej gminy, 
przesyłając pieniądze. 

Ogółem subskrypcja przeniosła 17.100 fr. 
92 eent.. a razem z innemi dochodami do d. 9. 
sierpnia br. sumę 19.503 fr. 51 cent, do której 
później jeszcze z różnych dochodów przybyła 
suma 180 fr. 55 cent. 

Dochód takowy użyto na cełe następujące: 


1) Zakupno odzieży fr. 4.794 c. 30 
2) Urządzenie szpitalu, opłata 

apteki i doktora . ą „ 1.888 „ 99 
3) Ovędzenie kosztów podróży „ 1.491 „ — 
4) Wsparcie w gotówce „ 1.266 „, — 
5) Koszta kancelaryjne „ KAŻDE MIO 
6) Pozostałości w gotówce „ABZTA A 


. Razem fr. 19.503 e. 51 
Opuszczając szezegóły o założeniu szpitalu, 
tóry w różnych czasach dał przytułek 28 cier- 


w sprawie stanowczego załatwienia kwestji szle- | piącym wychodźeom, tudzież o zaopatrywaniu ich 


ków, niechaj będzie założony na naszej, krwią 
przodków naszych przesiąklej ziemi !“ 

, Stany Zjednoczone uznały republiki połu- 
dniowej Ameryki, co się oderwały od Hiszpanii, 
a za ich przykładem poszłą wkrótce Anglia. 
Przeciw temu zaprotestował rząd hiszpański w 
okólniku do dworów śro aki: „Niechaj rzą- 
dy, eo już tylekroć KODA tak gorąco, 
rozważą okropne wyniki wywrotu wszelkich za- 
sad prawowitości; niechaj rozważą wpływ na 
Europe uznania wszelkich rewolucyj amerykań- 
skich. Wpływ tego uznania na wzajemny stosu- 
nek obu półkul ziemi jest niezmierzony* — wo- 
ła w tym proteście minister hiszpański. Hiszpa- 
nia zapukała do sympatji reakcji europejskiej, 
zapraszała mocarstwa sprzymierzone na konfe- 
rencję, na którejby posłowie radzili nad środ- 

ami przywrócenia buntowników do posłuszeń- 
stwa. Moskwa, Austrja, Francja i Prusy już 
przystały na ten wniosek, ale kupieckie iniere- 
sa Anglii sprzeciwiały się przywróceniu rządów 
hiszpańskich w oderwanych koloniach. Anglia i 
Stany Zjednoczone zawarły sojusz, za pośredni- 
ctwem słynnego męża stanu, Ryszarda Rush, 
posła Unii w Londynie, którego o powyższym 
zamiarze św. przymierza Canning był uwiado- 
mił. Prezydent Monroe jednak, zanim przystąpił 
do czynu, udał się po radę w tak ważnej sprawie 
do wielkiego swego poprzednika, 8Olet. Jeffersona, 


„ Jefferson odpisał : „Sprawa ta jest najwa- 
żniejszą od oświadczenia naszej niepodiegło- 
ści. To oświadczenie uczyniło nas narodem, a 
ogłoszenie nowe winno nam wskazać kierunek, 
w którym mamy się sterować w otworzonym o- 
ceanie przyszłości. Nasza główna zasada brzmi : 
„„Precz z wszelkiem mieszaniem się Europy do 
naszych spraw amerykańskich !** Interesa Amery- 
ki tak południowej jak północnej różne są zu- 
pełnie od interesów Europy, winny iść zatem za 
odrębnym, własnym i samoistnym systemem. Za- 
zdrostki despotów między sobą i wobec Indów, 
nienawiść dobra i praw człowieka, to wszy- 
stko jest Ameryce tak obcem, jak zagony Be- 
duinów i najazdy Turkomanów. Jak gdyby ci 
despoci z umysłu zawzięli się niszczyć życie, 
własność i pracę poddanych. A dzisiaj jeszeze 


więcej jak kiedykolwiek! Święte czyli nieświę 
te przymierze depce niepodległość, fizyczne i 
moralne siły iudów w sposób, jak może nie znaj- 
dziesz w dziejach przykładu. Patrząc na to 
wzdrygać się musi z moralnego oburzenia kazdy 
człowiek uczciwy. Anglia, która nam właśnie 
podaje rękę, jest jedynym na ziemi narodem, 
który nam może nieopisane wyrządzić szkody. 
Winniśmy korzystać z nastręczającej się sposo- 
bności i wznieść gmach serdecznej przyjaźni. 
Z Anglią połączeni, podołamy całemu światu. 
Chociaż by nawet ogłoszenie systemu amerykań 
skiego wojnę pociągło za sobą, to trzeba zwa- 
żyć, że mie będzie to wojna europejska, wojna 
za Anglię, ale za nas, dla ocalenia naszego. 
Chcemy utworzyć i utrzymać system amerykań- 
ski: odsunąć Wszystkie obce państwa od naszej 
ojczyzny i nie znosić nigdy mięszania się Euro- 
by w sprawy naszych ludów. Mniemam wszak- 
że z Canningiem, że oświadczenie takie zamiast 
wywołania wojny, owszem jej przeszkodzi. Spo- 
sobność nadarza się wyborna, nie można jej 0- 
puścić. Protestujemy przeciw bezwstydnemu de- 
ptaniu wszelkich praw człowieka, wszelkich swe- 
bód narodowych. Nie pragniemy zaborów. 
świadczamy tylko, że wszelkiemi środkami, ca- 
łą naszą potęgą przeszkadzać będziemy despo- 
tom, wznoszenia w którejkolwiek części Amery 
ki systemu ich, w formie takiej czy owakiej, 
pomocników czy żołdaków, i pod wszelkiem in- 
nem imieniem. Powinniśmy podać Anglii rękę, 
jej przyjaźń starać się wzmocnić i zachować. 
Władza wykonawcza niechaj wyda oświadcze- 
nie w tym duchu.* 


Oparty na powadze Jeffersona, ogłosił za- 
tem Monroe w mesażu Swoim, zagajając kon- 
gres d. 2. grudnia 1823 r. owe słynne oświad- 
czenie, które imię jego otoczyło nieśmiertelno- 
ścią. i jest gwiazdą przewodnią w zewnętrznej 
polityce Stanów Zjednoczonych. Oświadczenie 
to opiewa.: 

„W wojnach państw europejskich, w spra- 
wach, które tylko ich między sobą dotyczą, ni- 
gdyśmy nie brali udziału; leżą one poza obrę- 
bem naszej polityki. Tylko w razie gdyby na- 
sze prawa były naruszone albo w samej rzeczy 
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w odzież potrzebną, przychodzimy do ustępu 
"sprawozdania, traktującego o wyszukaniu odpo- 
wiedniego zatrudnienia dla rodaków naszych. * 
Trafne słowa czytamy w sprawozdaniu. 
„Rzucić pieniądz w chwili uniesienia nie jest 
wielką rzeczą, lecz z miłością i cierpliwością 
ująć się za nieszczęśliwym cudzoziemcem, po- 
zbawionym znajomości języka krajowego i zna- 
jomości zatrudnienia, zapoznanie go z rzemio- 
słem, to zaprawdę dzieło, któremu nie zrówno- 
waży pieniądz. Do takiego dzieła pogrzęba przy- 
wiązania do dobrej sprawy.“ sai 
Z końcem kwietnia br. wszyscy niezamożni 
Polacy, bawiący w kantonie St. Gallen znaleźli 
jnż odpowiednie zatrudnienie. Było ich 113. Z 
tych znalazło pomieszczenie w fabryce machin 
28, u kowala 2, u stolarza 4, przy towarzystwie 
Helwecja 3, n blacharza 2, w zakładzie haftów 
1, przy kancelarjach 2, u litografa 1, w browa- 
rach 2, u mydlarza 2, w drukarni 4, za nauczy- 
ciela prywatnego 1, za urzędnika przy kolei 1, 
u ślusarza 3, za nauczyciela mnzyki 1, u ogro- 
dnika 1, w cegielni 4, u cieśli 2, u kapeluszni- 
ka 1, u szewca 7, w aptece 1, za cieślę 1, za 
murarza |, za sitarza 1, za cerulika 1, ducho- 
wnych 2; po innych kantonach 3; z własnych 
funduszów utrzymało się 13, duchownych bez 
zatrudnienia było 2, w szpitalu znajdowało się 
12, inwalidów 3; razem wszystkich 113. „ | 

Nadmienić musimy, że od niektórych komi- 
tet zobowiązał się opłacać koszta utrzymania za 
czas terminowania u majstrów. 

„Dotychczas — dodaje sprawozdanie — 
chlebodawcy prawie bez wyjątku zadowoleni są 
z swych robotników.“ 

Meksyk. Journal de Bruzelles doniósł był, że 
dla cesarza Maksymiiiana miała się Austrja zo- 
bowiązać, dostarczać corocznie 2.000 ochotni- 
ków. La France potwierdziła ty wiadomość, po- 
twierdzały ją także półgębkiem dzienniki wie- 
deńskie. Teraz utrzymuje Const. Oesterr. Ztg., U- 
ważana za organ ministerjalny, że wszystkie 
wiadomości o jakichś zobowiązaniach rządu au- 
strjackiego były fałszywe, bo rząd austrjacki 
pozwolił jedynie na nzupełnienie zmniejszonego 
skutkiem śmierci, chorób, dezercyj i t. p., kor- 
posu ochotniczego austujackiego w Meksyku, na 
nowo przedsięwziąć werbunek nie więcej jak 
2.000 ochotników. Koszta wszelkie ponosić bę- 
dzie i tym razem nie skarb austrjacki lecz me- 
ksykański. 

Ziemie polskie. Warszawski korespondent 
do Breslauer Zig. obstaje przy swem dawniejszem 
doniesieniu, że Trepow istotnie „zawiadomił ko- 
misję sprawiedliwości, jako zamiarem rządu jest 
zniesienie stann oblężenia w Królestwie d. 1go 
stycznia r. p. Ža nominacją Moskala dyrektorem 
komisji wyznań idą inne podobne mianowania w 
duchu moskwicenia. W komisji wyznań istniał 
od roku przeszłego wydział dla spraw obrządku 
uniekiego w Królestwie. W wydziale tym pra- 
cowało ośmiu urzędników katolików. Urzędników 
tych wezwano teraz, aby albo przeszli na szy- 
zme, albo ustąpili z urzędu. Wszyscy ośmiu, po 
ezęści żonaci i dzietni, nie chcąc zadać gwałtu 
swemu sumieniu, ustąpili, zdając urzęda swoje w 
rece Moskali. Arcybiskup warszawski szyzmaty- 
cki zwidza teraz cerkwie ruskie uniekie w tych 
okolicach, gdzie lud jest wyznania grecko-kato- 
liekiego. Jest to zapowiedź anektowania unitów 
do kościoła prawosławnego, idąc w ślady postę- 
powania Moskwy na Rusi i na Litwie. Na Li- 
twie i na Rusi ogromne mnóstwo nowych cer- 
kwi stawiają Moskale. Do Ostsee Ztg. piszą że w 
trzech guberniach małoruskich zrestaurowano już 
479 cerkwi, no, 
skie na cerkwie, na ukończeniu jest prócz tego 
941 cerkwi. Koszta tych budowli preliminowano 
na 1,683.000 rubli. W Żytomierzu na Wołyniu 
stawiają ogromną nową cerkiew, która 250.000 


tojest pop rzerabiano kościoły łaciięp 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. pażdziernika 1865, 


rubli kosztować będzie. Wkrótce zaczną budowę 
mich cerkwi 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wieden d. 22. października. 


(X) Z najpewniejszego źródła donoszę wam, 
że dziś jutro ogłoszonem będzie w dzienniku 
ustaw paiistwa rozporządzenie odnoszące się do 
opodatkowania gorzelń podług hurtownej ugody 
(Pauschallvertrag), a które od 1. lutego 1866 r. 
wejdzie w życie. 

Przykładem objaśnię wam ten ważny dla 
nas proceder. 

Jeżeli włęc gorzelnia zaciera dziennie sto 
wiader, i ma kadzi fermentacyjnych cztery, na- 
tenczas dzieli się cała ilość wiader w kadziach 
fermentacyjnych przez trzy i tę trzecią część 
wiader bierze się za podstawę codziennego o- 
podatkowania, przyjmując 6'/, gradusa wydatku 
z wiadra zacieru, a od gradusa 5 centów poda- 
tku a 1 cent dodatku. 

Otoż i cały system nowego opodatkowania, 
który sie w liczbach w następujący sposób przed- 
dstawia; 
400:3—133x6.5—=3645X6—=51870 czyli dziennie 
51 złr. 87 kr. podatku, a więc miesięcznie licząc 
dni 30, płacić będzie gorzelnia 100-wiadrowa 
1.556 złr. 

W rachunku tym nie tizymałem się ścisło- 
ści matematycznej, więc nie zważałem na nie 
nieznaczące ułamki, i takowe opuszczałem. 

Przy tem opodatkowaniu będzie miał go- 
rzelnik najzupełniejszą wolność pędzenia noe i 
dzień, skracania lub przydłużania czasu fermen- 
tacji; zapłaciwszy bowiem z góry miesięczny 
podatek, żadnej innej nie będzie podlegać kon- 
troli jak tej, aby w czasie tym naczyń fermen- 
tacyjnych nie zmieniał, lub nie powiększał. 

Spiesząc z tem doniesieniem dla gorzelni- 
ków, nie będę się rozwodził ani nad korzyś"ia- 
mi, ani nad stratami i niedogodnościami, jakie 
ztąd wyniknąć mogą dla gorzelnietwa naszego, 
powiem tylko, że umiejętny gorzelnik nie bę 
dzie tym razem w kłopocie. 


owi A m 443 WA 


Londyn d. 19. października. 


(B) Dzienniki tutejsze napełnione opisem 
życia lorda Palmerstona. Times poświęcił dzie- 
więć kolumn szezegołom dotyczącym jego hi- 
storji. Inne dzienniki wyszły z żałobną obwódką. 
Wszystkie jednozgodnie powtarzają: Królowa i 
Anglia straciły wielkiego ministra. Giełda co 
się nie poruszyła na odkrycie spisku Fenianów, 
na wieść zgonu Palmerstona spadła; wszystkie 
wartości sprzedawano po Zniżonej cenie. Ary- 
stokracja kupiecka równie jak arystokracja rodu 
straciły w Palmerstonie potężnego obrońcę. Kto 
go zastąpi, kto wstrzyma reformę, kto pozyska 
większość w parlamencie, oto są zadania, któ- 
remi dzienniki londyńskie przez kilka dni będą 
się zajmować wyłącznie. Polityka zewnętrzna 
zajmie drugie miejsce. Dla nas będzie to spo- 
czynek polityczny. 

Pozwólcie mi korzystać z tego i przyłożyć 
drobne moje usiłowania do waszych, w urządze- 
nin przemysłu i kredytu narodowego. 

Jakikolwiek powód sabinetem wiedeńskim 
kieruje, to pewna, że monarcha konstytucyjny 
pragnie władze centralną pogodzić z swobodą 
krajów berłu jego uległych. Od pół wieku po- 
dobna ważna chwila dla nas się nie przedsta- 
wiła. Wszystkie polskie serca zwrócone ku Ga- 
lieji. Dodać do waszych prac owoc mych po- 
szukiwań jest obowiązkiem. Dla tego w kilku 
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zagrożone, winnibyśmy pomścić obrazę i goto- 
wać się do odporu. W ruchach naszej części 
ziemi koniecznie więcej jesteśmy zainteresowa- 
ni; powody pojmie każdy rozumny a niestron- 
niczy. Istota politycznego systemu mocarstw 
sprzymierzonych jest zupełnie wręcz sprzeczną 
z naszą Unią. Przyczyną tego jest przeciwień- 
stwo zasad rządzenia. Cały naród nasz jest go- 
tów do obrony swojej formy rządu, kosztem 
krwi i mienia nabytej, a przy mądrości najświa- 
tlejszych obywateli dojrzałej, przy której ta- 
kiego bezprzykładnego zażywamy szczęścia. Po 
otwartości zatem i dla przyjaźnych stosunków 
między naszą Unią a mocarstwami sprzymierzo- 
nemi, winniśmy oświadczyć, że wszelkie z ich 
strony usiiowania ku zaprowadzeniu swego Sy- 
stemu w którejkolwiek części Ameryki, uważa 
my za zagrażające tak spokojowi jak i bezpie- 
czeństwu naszemu. Nie wdzieraliśmy się do sto- 
sunków kolonij i posiadłości państw europej- 
skich, w naszej części świata faktycznie jeszcze 
istniejących, ani się wdzierać nie będziemy. Ale 
zupełnie inna rzecz €0 do tych krajów, które 
ogłosiły i utrzymały swoją niepodległość, któ- 
rych samodzielność po dojrzałej rozwadze i po 
nici uznaliśmy albo uznamy. Wszelkie usi- 
łowanie ku stłnmieniu onych albo wpływaniu na 
ich los przemocą, musiałoby być uważane jako 
nieprzyjażne występywanie przeciw samymże 
Stanom Zjednoczonym. W wojnie między nowe- 
mi rządami a Hiszpanią — jak to już oświad- 
czyliśmy przy uznaniu onych — zachowamy ne, 
utralność, ale tylko dopóty, dopóki nie nastąpi 
zmiana, któraby naszem zdaniem, wymagała i 
od nas zmiany w postępywaniu. Mocarstwa 
sprzymierzone oparłszy się na zasadzie, która 
im wystarcza, uznały za stosowne, wdzierać się 
w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. Jak daleko 
zapuszczać się chcą w tej interwencji, to jest 
rzeczą bardzo wielkiej wagi dla wszystkich 
rządów, które spoczywają na zasadach, różnią- 
cych się od zasad mocarstw szrzymierzonych, a 
dla żadnego więcej ważną jak dlarządu Stanów 
Zjednoczonych.* 

, Oświadczenie to spadło jak grom niespo- 
dziany. W Stanach Zjednoczonych nie wiedzia- 


no jeszcze 0 zawarciu gsojuszn z Anglią; a 
Monroe słynął przytem jako mąż bardzo oglę- 
dny. Cały naród jednak przyklasnął : zasady te- 
go oświadczenia schlebiały niepospolicie nie- 
zwykłej i tak dnmie Amerykanów. Europa się 
zdumiała: plany Św. przymierza upadły z kre- 
tesem, Moskwa schowała swoich kozaków, Pru- 
sy swoje rady; papiery republik południowo- 
amerykańskich podnios y się, i niepodległość ich 
uznano jako fakt nietykalny. Oświadczenie Mon- 
roego było pierwszym jawnym ciosem śmieriel- 
nym, zadanym św. przymierzu, jego utworom i 
zamiarom. 

W ostatnich czasach podniesiono głośno za- 
sadę Monroego, gdy się między Francją, Hi- 
szpanią i Anglią a rzecząpospolitą meksykańską 
wytoczył spór o różne wynagrodzenia. Anglia 
wkrótce ustąpiła, Hiszpania z Francją wtargnę- 
ły do Meksykn, i Francja obaliła rzeczpospolitą 
wprowadzając Maksymiliana. Stany Zjednoczone, 
zajęte wojną domową, protestowały tylko na pi- 
śmie, a d. 4. marca 1864 kongres washingtoń- 
ski powziął następującą uchwałę : „Kongres Sta- 
nów Zjednoczonych nie chce milczeniem swo- 
jem pozostawić narody świata w błędnem mnie- 
maniu, jakoby tylko obojętnie przypatrywał się 
opłakiwania godnym wypadkom, o których obe- 
enie donoszą z rzeczypospolitej meksykańskiej, 
i uznaje zatem za stosowne oświadczyć, że Z 
sposobem myślenia ludów Stanów Zjednoczonych 
nie zgadza się, uznawać jakikolwiek rząd mo- 
narchiczny, zbudowany pod opieką jakiego mo- 
carstwa europejskiego na zwaliskach którego- 
kolwiek republikańskiego rządu.* Senat washing- 
toński uznał tę uchwałę, ale nie chciał na razie 
podług niej postąpić; tylko p. Seward w nocie 
do posła amerykańskiego w Paryżu z dnia 30. 
kwietnia 1864 oświadczył, „że jak dawniej tak i 
teraz Stany Zjednoczone trzymają się zdania, że 
losy Ameryki nie mogą być trwale kontrolowa- 
ne przez kroki polityczne, po europejskich sto- 
licach układane, i Stany będą miały siłę do speł- 
nienia swych obowiązków.* j 


w Ostrogu, Kowlu, Łucku i. 


słowach przesełam wam pomysł przezemnie wy- 
robiony pod nazwą : 
Banki i sklady. 

Na Galicją dziś zwrócona uwaga obcych i 
swoich. Życie umysłowe, polskich mieszkańców 
zgniecione w innych stionach, rozwija się we 
Lwowie. Tam objawiają się myśli i plany, dą- 
żące do ulepszenia materjalnego i umysłowego 
stanu mieszkańców. Tam czują potrzebe podnie- 
sienia przemysłu i za środek ku temu przedsta- 
wiają założenie banku i banków. s 
“0 Niezawodnie kapitały przeznaczone na po- 
moe zniszezonym, albo chcącym polepszyć go- 
spodarstwo, mogą jednym przynieść pomoc chwi- 
lowa, przyłożyć się do polepszenia losu drugich; 
z korzyścią dla kraju. 

Ale mamy najmocniejsze przekonanie, że 
banki pożądanego skutku nie przyniosą, prawdzi 
wie potrzebnym nie dopomogą, jeżeli poprzednio 
w Krakowie i we Lwowie, a później w eelniej- 


: gekrowany Święci: nie może. 


szych miastach Galicji nie założymy składów. | 


Skład jest to obszerne miejsce, z budyn- 
kami, piwnicami, spichrzami, magazynami, prze- 
znaczone na czasowe zachowanie surowych pło- 
dów, wyrobów i towarów. Zboże, len, konopie, 
wełna, wódka, olej, nafta, miód, chmiel, cukier, 
płótno, sukno i inne różne towary znajdują tam 
dogodne schronienie. Tego rodzaju składy, po- 
łączone z bankiem, przyjdą w pomoc włościa- 
nom, rękodzielnikom i rozmaitego rodzaju prze- 
myślnym mieszkańcom. 

Aby to dotykalnie okazać, udajmy się do 
przykładu. Przypuszczamy że już istnieje bank 
o znacznym kepitale, przeznaczony do wspomo- 
żenia mieszkańców i podniesienia przemysłu. 
Pytamy się czy obywatel, mieszkający o kilka 
lub kilkanaście mil od stolicy, może się spo- 
dziewać zapomogi? Bank nie ma rękojmi. Oso- 
biści lub hypoteczni wierzyciele, mogą otrzymać 
pierwszeństwo. Bank albo nie udzieli zapomogi, 
albo ją takim udzieli, którzy jej nie potrzebują. 

Inaczej się rzecz ma gdy założymy wielkie 
składy. Za małą opłatą, przeznaczoną na umo- 
rzenie zaawansowanego kapitału, na wybudowa- 
nie spichrzów, magazynów, piwnic, każdy go- 
spodarz wiejski, każdy miejski rękodzielnik lub 
kupiec, będzie mógł wtych składach złożyć pło- 
dy, wyroby i towary. 

Bank, właściciel składów, ma przywilej nad 
wyrobami, płodami i towarami, w jego maga- 
zynach się znajdującemi. Posiadaczum daje za- 
pomogę, mając w ręku dostateczną rękojmię. 

Bez najmniejszej truduości potrzebny zna- 
lazł pieniądz, forszus, zapomogę. Potrzeba nie 
przymusza go, aby owoc pracy swojej zmarno- 
wał i sprzedał za bezcen. Może czekać, i lepszej 
ceny się doczekać. Ale nie to jest najkorzy- 
stniejszą stroną składów. Składy zbierają w je- 
dno miejsce masę płodów, wyrobów i towarów. 
Hurtowny kupiec nie mógł jeździć po wioskach 
i miasteczkach, aby drobne ilości zakupywać. 
W składach znajdzie towar, którega potrzebuje 
Składy zbliżają wielkich kupców z sprzedają- 
cymi. Podatek, jaki trzeba opłacić drobnym po- 
średnikom, znika z korzyścią dla gospodarzy i 
rękodzielników. 

Oto przedmiot, godny rozbioru patrjotyczne- 
go urzędu munieypalnego i obywateli, gorliwych 
o polepszenie bytu mieszkańców. 

Ograniczamy się na tym zarysie, ale jeźli 
nas zachęcicie, wejdziem w bliższe szczegóły, 

rześlemy wam opis składów tutejszych. A je- 
zliby wasz urząd municypalny lub możniejsi 
ziomkowie zamierzyli tę dobroczynną instytucję 
w kraju zaszczepić, wskażemy wam ziomków, 


co w tym zawodzie pracowali i co potrafią obce . 


budynki i obce instytucje do potrzeb krajowych 
zastósować. 


Z nad granicy Kongresówki 22. paźdz. 


(P) Rząd moskiewski stara się wszystkich 
a szezególniej galicyjskich unitów przekonać, że 
w dyecezji ehełmskiej nie chce zaprowadzać 
prawosławia, tyko chciałby unie oczyścić od 
naleciałości obrządku łacińskiego ! Że jest zu- 
pełnie inaez, za dowód służyć może: 

1) Ze długo nie chciał przystać na pro- 
pozycją nominata, ks. Kalińskiego, co do wy- 
słania kleryków chełmskich do Lwowa, tylko 
koniecznie do Kijowa wyprawiał, nawet obiecu- 
jąc kandydatom ruble. 

2) Księdza nominata Kalińskiego, przez ca- 
ra Aleksandra przedstawionego a przez stolicę 
apostolską zatwierdzonego, dotąd nie konsekru- 
ją, składając się tem. że ma zarzuty polityczne, 
których dotąd nie dowiedli; a wiemy, że rząd 
moskiewski z obwinionymi tego rodzaju nie u- 
mie być cierpliwym (ks. Feliński). Pokątnie zaś 
odzywają się, że wtedy będzie nominat konse- 
krowany, gdy zrobi to co rząd chce. 

3) Założono gimnazjum rusińskie w Cheł- 
mie dla unitów wyłącznie, tak piszą. W isto- 
cie jest to szkoła moskiewska, gdzie profesoro- 
wie tylko prawosławni być mogą (ks. Podkowi- 
czowi, unicie, i dr. Kuezyńskiemu, podejmują- 
cym sie wykładać w ostateczności po rusińsku, 
jako nieprawosławnym, odmówili wyrażnie, kła- 
dąc tę przyczynę), język wykładowy tylko mo- 
skiewski, a dzieci gdzieindziej pod karą oddać 
do szkoły nie można. 

4) Do szkółek wiejskich sprowadzają pra- 
wosławnych nauczycieli z Kijowa, mimo że w 
Chełmie jest szkoła nauczycieli wiejskich uni- 
tów. Książki katechizmowe dla zamydlenia oczu 
sprowadzają z Galicji rusińskie, a te w War- 
szawie tłumaczą na moskiewski język i przera- 
biają po swojemu, i tak dopiero do rąk dają 
dzieciom uniekim. 

5) Nominatowi już po drugi raz zatrzymali 
wypłatę pensji, a księżom, składającym się na 
chleb powszedni dla swego pasterza, grożą ka- 
rami. 

6) Od księży, starających się o probostwa 
(od czasu gdy rząd siebie kolatorem ogłosił), 
wymagają deklaracji, że będą zmieniać obrzędy, 
będące dotąd w użyciu w obrządku uniekim, 
jak to niegdyś Siemiaszko robił. 


1) Książki ludowe, w Kijowie i Wilnie dru- 
kowane, tchną wściekłą nienawiścią dla unii 
(kalendarz wileński b. r.), i takowe między lud 
rozrzucają. ` 

1 8) Nasełają kacapów z obrazami kijewo- 
peczerskiej st. Ławry, którzy pokątnie usiłują 
Ind bałamucić. W Maziłach nad granicą austrja- 
cką, w parafii Łosiniec, dekanacie tomaszo- 
wskim, był pop, który w podobny sposób apo- 
stołował. 7 

"= 9) Każdy naczelnik uczastkowy ma surowy 
uakaz pilmie śledzić co robią, jak się modlą i 
gdzie bywają księża uniecy. Tysiące faktów 
przytoczyćby można, ktore złe zarządy manife- 
stują. u c m — 

Teraz dowiaduję się, że klerycy z Chełma 
pojechali do Lwowa dla uzyskania święceń ka- 
płańskich od metropolity Litwinowicza, gdyż ks. 
biskup chełmski, Kaliński, jako nominat niekon- 
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Kronika. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dzi- 
siaj dnia 24. pażdziernika o godzinie Gtej . wieczorem 
w sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym : 1) Wypłata uależytości za 
restaurację strażnicy pompierów i rzeźni miejskiej. Spr. 
radny pan Żaak. 2) Dalszy ciag obrad nad projektem 
statutu dla miasta Lwowa. Spr. radny p. Rayski. 


wodniczacy komitetu przedwyborczego na jutrzejszem 
posiedzeniu postawi kandydującym lnb wyborcom, chcą- 
cym zabrać głos, pytanie: które sprawy powin- 


ny być przydzielone ustawodawstwu kra- ` 


jowemu,aktóre nstawodawstwu państwo- 
wemu, aby i samorząd krajowy miał do- 
stateczną gwarancję ajedność i potęga 
państwa była zachowaną? Jestto tylko jaśniej- 
sze sformułowanie pytania, o którem poprzednio donie- 
śliśmy. 


— Spis ?0ty przeplacicieli na dziela pośmier: 


tn: Juljusza Słowackiego (przez księgarnię J. Mili- 
kowskiego) do dnia 23. pażdziernika 1865: Jan Brań- 
ka 1, Celestyna Czarnożyńska 1, ks. Tomasz Dabrow- 
ski 1, Józef Doboszyński 1, Marceli Eminowicz 1, A. 
E. Górniesiewicz 1, Kornel Horodyski 1, Karol Hubieki 
1, Ludwika Hubieka 1, Julja Iliasiewicz 1, Jan Komar- 
nieki 1, Maurycy Knlezycki 1, Henryk Massacz 2, Ja- 
dwiga Neronowicz 1, Seweryn Nowiński 1, Stanisław 
Olszewski 1, Jędrzej Orzechowicz 1, Szymon Padłewski 
1, Tadeusz Rozborski 1, Jan Słotołowicz 1, Felicja Sta- 
necka 1, Juljnsz Stupnicki 1, Witołd Wolański 1, Lu- 
dwik Wolski 1, Maksymiljan Wolski 1, L. Zajączkow- 
ski 1, J. Żarska 1, Razem 28, a z wykazanemi w po- 
przednim spisie 418, czyni ogółem 441 egzemplarzy. , 


(H.G.) Z Ztoczowskiego 22. października. W Cze- | 
chach i Styrji zajmują się żarliwie koła szersze przy- 
szłą organizację T wewnętrzną polityką + tuż za. górami l 
działalność przedsejmowa rozgrzewa sąsiednich nam 4 
Węgrów, to też parlamentarne życie, ogrzane zapalezy- | 
wością dziarskiego ludu tego, kipi już tam i pryska 
duszą najżywotniejszej samoistności; a wszystkie te 
ruchy, wszystkie objawy śledzi trwożliwie klika wie- | 
deńska, notyfikując te objawy, i przemyśliwa skrzętnie, 
jakby to przy tych najświeższych danych, ponownie na 
swą własną korzyść materjalną wyeksploatować moral- | 
nie 1 materjalnie resztę należących do Austrji ludów. 

Czemuż wobec tych wszystkich objawów, Galicja 
zawsze jeszcze taka cicha i głucha, że stan jej z wyją- 
tkiem Lwowa, nie różni się dotąd wcale od przedwrze- i 
śniowo-manifestowego stanu, skreślonego w korespon- 
dencji mojej, zamieszczonej na wstępie dodatku do nru. 
207 Gaz. Nar.. Wszakżeż i Galicję powołał dyplom z į 
20. września do podźwignienia się o własnych autono | 


mieznych siłach z obecnej niedoli? Czemuż gdy treścią | 


tego manifestu jest życiodawcza myśl: Pomóż sobie a i 
Bóg ci pomoże, czemuż kraj nasz trwa dotąd jeszcze w 
tej biernej martwocie swojej ? 

Czemu dotąd jeszcze ci, których z grona posłów na- 
szych nie wybrakowano, nie powołali wyborców do 
przedsiębrania zgromadzeń przedwyborczych, i obrado- 
wania nad zasadami przyszłej organizacji kraju naszego 
i niezbędnem przerobieniem dotąd obowiązujacego sta- | 
tutu wyborczego ? Czemu nie miałyby się tu jawić przed 
takiemi szerszemi kołami wyborczemi, poczuwający sie. 
uzdolnionymi do reprezentowania interesów naszych 
kandydaci, 1 wyłuszczać swój sposób pojmowania środ- 
ków, dążących ku podniesieniu bytu naszej krainy ? Dla- 
czegoż posłowie nasi omieszkują korzystać ze sposo- | 
bności zgromadzeń przedwyborczych w celu oparcia się 
na szerszych kołach i wyczerpania z nich skazówek, ja- 
kie są potrzeby, jakie życzenia ogółu, i jaka organiza- 
cja najlepiej doń przystanie % Czyż posłowie nasi mnie- 
mają, iż im wyłącznie tylko we własnych głowach a. 
wcale nie w usposobieniu kraju i jego potrzebach wy* 
pada szukać ulepszeń, do jakich zawnioskowania powo- 
łuje swe łudy monarcha? ` 

Czyż ci reprezentanc” nasi nie powinni by równieź 
mieć sobie za swój najświetszy obowiązek rozbndzenie 
kraju z dotychczasowej pod brzemieniem niedoli zmar- 
twiałej bierności, dołżyciodawczej pracy i do obudzenia. 
w sobie parlamentarnego zajęcia pod zbawczem hasłem: 
aide toi et Dien t'aidera, 

U nas, przynajmniej tu w Złoczowskim, cicho i ci-- 
cho, mimo że mają już na dniu 8. listopada przedsię- 
brać wybór aż dwu posłów, który przy znakomitem' 
parlamentarnem odwyknieciu naszem musi sub condi-{ 
tione sine qua non, trańć koniecznie takich, którzy 88, 
w obrębie terytorjum obwodu złoczowskiego, bene nati. 
et posessionati, a uchowaj Boże wybrać lub nawet sta-, 
wić kandydata z innej klasy wyborców, lub innych. 
ziem kraju naszego; byłoby to albowiem zdaniem wielu, 
herezją i wypisaniem dyplomu nieudolności dla obywa- 
teli obwodu złoczowskiego !! Ależ fatalnym wypadkiem: 
odtrąciwszy wybrakowanych ostatniemi wypadkami il 
pomijając wielce szacowną indywidualność, która w 
skutek przesadnej skromności, na której niejednemu 'ś 
nas brak, mimo wyboru przez jednogłośną aklamacje 
odmówiła stanowczo przyjęcia mandatu, jakim ją cheia* 
no w pierwszych wyborach zaszczycić, niema w Złoczow* 
skim żadnych powszechnie zręinych, odznaczających sif 
politycznie znakomitości, chyba by je wykrył możć 
zgromadzenia przedwyborcze, Wszakżeż doświadczeni” 


Komit.t przedwyborczy. Słyszymy, że prze- , 
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dziejowe aas uczą, że w stanowczych chwilach potrzeby 
nagłe Wyrądzały odpowiednie geniusze, cóż kiedy 
tu nikt z nprawnionych ani pomyślał o zwoływaniu 
zgromadzeń takich. Czemuż przynajmniej którykolwiek 
z tych panów, którzy szepcząc od ucha do ucha poda: 
' ja wiadomość, że postanowiono, (kto?) stawić kandy - 
| datami do wyboru panów B Ba 
inej frakcji znowu pana M. G o, czemuż sta 
wiący te kandydatury nie zwołali dotąd zgromadzeń, 
przed któremi ci ich kandydaci mieliby sposobność wy- 
łuszczenia swych pojęć, dotyczących obecnej chwili, 
zasad Organizacji gminnej, zmian statutu wyborczego, 
9 środkach zaradczych powszechnej niedoli krajowej i 
„W każdym innym krajowi pożytecznym a dla ogółu pań- 
“atwa odpowiednim względzie. Że zaś każdy z pomienio- 
“gych kandydatów jest ze wszechmiar zacnego i nieska- 
zitelnego charakteru, więc byleby udowodnili publicz- 
nem wypowiedzeniem swych zasad, że kraj nie posiada 
kandydatów, którzyby jaśniej od nich pojmowali to o- 
bećne położenie Galicji wobec siebie i państwa, przy- 
klaśniem z duszy serca wyborowi dwu posłów, zdziała- 
Dmu na dniu 8. października, przez wyborców złoczow- 
„kich z klasy większych posiadłości ziemskich. = 
Zkonstatowanie stanu dotychczasowej  skrzepiej 
„MaAtiwoty Galicji i wysłedzenie przyczyn tegoż, pozo- 
„ Stawiam za przedmiot jednej z najbliższych następnych 
l korespondencyj moich. 


- Z pod Radymna. Wczorajszy dzień był dniem 
nieszczęścia. W Ostrowie koło południa powstał pożar 
Z niewyjaśnionej dotad przyczyny. Zgorżały zabndowa- 
nia dwóch najzamożniejszych włościan. Ostrowcy wło- 
“Ganie byli właśnie w kościele w Radymnie. gdy straż 
Ogniowa, złożona z mieszczan dała sygnał, że w Ustro- 
wie gore. Uznać tutaj musimy wyższe poczucie obo- 
wiązków obywałelskich mieszczan Radymna. Na pier- 
WSZzy sygnał pospieszyła straź ogniowa z przyborami 
swemi na ratunek. Widzieliśmy, jak wychodzący z ko- 
ściołą zrzucali na ulicy odzież swoją niedzielną, by spie- 
„SZYĆ czemprędzej na ratunek. To też tylko takiemu po- 
Święceniu się przypisać należy, że ogień całej wsi nie 
O5ATnął, Wraz ze strażą oguiową stanął także ua miej- 
seu i naczelnik powiatu, a z nim i wszyscy urzędnicy. 
Ujęto natychmiast ratunek w karby i położono tamę 
żywiołowi. Niemniej przyczynił się także do ugasze- 
nia pożaru dwór i mieszkańcy tegoż, którzy pierwsi 
wtargnęli po chałup i ratowali. Smutno było patrzeć, 


| Że lud pilnie reki do ratunku przykładać nie chciał, 
| choć urząd, dwór i miasto tak pięknym szli przykła- 
„| dem! Czasby był, 


aby księża z ambon napominali do 
tego, i starali się odwrócić lud od rozmaitych w tym 
względzie zabobonów. 

Z żalem donieść trzeba, że w jednej chacie spaliło 
się dwoje dzieci. Jedno miało lat 5, drugie 3. Pxze- 
straszone ogniem. uciekły do szopy i schowały się w 
konopie. Zapytana służąca o dzieci, powiedziała. że 
poszły na wieś. Dopiero przy rozwaleniu spaleniska 0- 
baczono dwa małe, przykurczone szkielety! Okropny 
był to widok: Rodzice upadli jak nieżywi na ziemię na 


i ten widok! * 


Nie dość na tem. W ten sam dzień w Radymnie 
było wesele. Mieszczanin Kałdun, bednarz z profesji, 
siedział zdrów i wesoł za stołem. Za chwilę padł jak 
nieżywy. Udławił się mięsem! Przywołany lekarz nie 
mógł połkniętego mięsa z krtani wydobyć. Bednarz u- 
marł na miejscn. 


Z Sądeckiego. Pożary. Dnia 16. października 
1865, zgorżała w Dąbrowie stodoła dworska wraz z kre- 


hill o 
odprzedane EBAY pszczelarzom, po3zu- 

kujący m częstokroć w marcu już gotowych 
nych plastrów. Miód tym sposobem u- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. | 5 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. pażdziernika 1965. 


scencją około 700 kóp. Szkoda wynosi przeszło 4,000 
zł. Stodoła była przez właściciela w Towarzystwie 
krajowe m, zaś krescencja przez dzierżawcę starozakon- 
nego w Towarzystwie zagranicznem, zabezpieczona. 

Dnia 17. paźdz. pochłonął pożar karczmę nową na 
ukońezenin w Ubiednie niezabezpieczoną. 

Dnia 19. października spaliła się karczma w Wie- 
lopolu, zabezpieczona w Towarzystwie krajowem. 

Dnia 20. października zgorzało w Barcicach czte: 
ry kolonje z zabudowaniami i krescencją nieubezpie- 
czone. , 


— B. Davison żyje i jest zupełnie zdrów; wiado- 
mość o jego śmierci była bezzasadną. 


— Dnia 21. bm. odbył się w Wiedniu w parafialnym 
kościele „zu den Schotten“ slub hrabiego Ghiezy z hr. 
/amojska. 


— W artykule: „Na wydziale filozoficznym* umiesz- 
czonym w wczorajszym dodatku w Kronice, wydruko- 
wano błędnie Lindemann zamiast Lienemann. 
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Ostatnie wiadomości. 


Peszti Naplo ogłosił list, wystosowany przez 
jednego z liberalnych posłów niemieckich do wę- 
gierskiego patrjoty Treforta; ów poseł niemiecki 
określa w nim bliżej stanowisko krajów państwa 
austrjackiego, należących do Rzeszy niemieckiej. 
W sprawie ugody z Węgrami Napło nie widzi w 
tym liście rezultatów osobistego zapatrywania 
się i napomyka, iż mamy właściwie do czynie- 
nia z programem  autonomistów, który wobec 
Węgier określa następujące punkta: 

1) Domagamy się integralności i samodzielności 
krajów monarchii austrjackiej , należących do Rzeszy 
niemieckiej; nie chcemy być podrzędnemi krajom koro- 
ny św. Szczepana, jak również nie żądamy aby uchwały 
naszej reprezentacji ogólnej) były dla' nich ebowiązuja- 
cemi bez ich w półdziałania, 

2) Zgromadzeni w Wiedniu na Radzie państwa 
(zjednoczonym sejmie) prawni reprezentanci austujackich 
krajów dziedzicznych, powinni stosunek tychże do cało- 
ści monarchji określić jasno w duchu istniejących u- 
staw, i jeżli konieczność zajdzie — w duchu nowych u- 
staw, drogą rzetelnej ugody, lecz odpowiednio do wy- 
magai liberalnego konstytucjonalizmu, przeto w przy- 
puszczenin wspólnego ministerstwa, które ma być po- 
wołane do wykonywania wspólnych spraw. 

3) Sprzeczność, panującą w. krajach dziedzicznych 
pomiędzy konstytueyjnemi ustawami a faktami, należy 
Usunąć, a wewnętizne Sprawy tych krajów muszą być 
wyłączone od wspólnych spraw państwa. 

4) Konstytuejonalizm w Austrji uważamy tylko 
wtenczas za zapewniony i zabezpieczony, jeżeli nie jest 
narażony konstytucjonalizm w krajach św Szezepana. 

Formy konstytucyjne w krajach węgierskich mogą 
się różnić od naszych, tam ministerstwo odpowiedzial- 
ne może wykonywać to, co u nas ministrowie, namiest- 
nicy i wydziały krajowe wykonywać bedą mieli — pod 
odpowiedziałnością; tylko miara wolności niechaj bę- 
dzie jednakową. "= 

5) Monarchję austrjacką można zorganizować bez- 
piecznie tylko na podstawie dualizmu. 

6) Nie podlega wątpliwości, że tak sejm zjednoczo- 
ny (Rada państwa) w Wiedniu, jako też i sejmy z o- 
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sobna zaspokoją wszystkie słuszne i politycznie może- 
bne żądania narodowości — zamieszkujących kraje dzie- 
dziczne — i przeto przedsiewezmą rewizję patentu lu- 
towego i statntów krajowych wraz z ustawami wybor- 


czemi. w 


7) Nie podlega żadnej watpliwości, że reprezenta- 
cje obu połowie państwa razem i z osobna wzięte, nie 
ulękną sie przed żadnemi ofiarami, aby zawarować 
stanowisko swego monarchy w Niemczech, tudzież sta- 
nowisko mocarstwowe Austrji, osobliwie przy załatwie- 
nin sprawy wschodniej. 

8) Swoboda polityczna ma wtenczas tyłko wartość, 
jeźli przez nią osiągniemy swobode duchową i ekono- 
miczną, swobode rolnictwa, przemysłu i handlu.* 


Jesito więc pierwszy, niejasny objaw auto: 
nomistów styryjskich, opierający się na dnali- 
zmie i domagający się zatrzymania ustawy luto- 
wej, a przyrzekający | narodom nią pokrzywdzo- 
nym, iż nastąpić I ma jej rewizja. Lecz że rewi- 
zja rozstrzygać się ma przez dzisiejszą więk- 
szość centralistyczną, więc nie ma żadnej rę- 
kojmji, iż krzywdy istotnie będą usunięte. Na 
podsiawie więc podobnego programu nie przyj 
dzie do porozumienia. 

Z przyczyny szczegółowego wypadku — do- 
wiaduje się Krak. Ztg.. iż wyszło objaśnienie rzą- 
dowe, wedle któregu osoby, karane od sądów 
wojennych za przekroczenie przepisów meldun- 
kowych — nie tracą jeszcze dla tego swego 
prawa wyboru. Krak. Ztg. utrzymuje, że ta- 
kich osób, restytuowanych nagle w swe „prawo | 
wyborcze, jest bardzo wiele. O ile wiemy z 


| wykazów miesięcznych, ogłaszanych przez sądy 
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co nie jest niczem nadzwyczajnem. 
Ziarna te posiał, hodował starannie i po- 


wojenne, jest to tylko bardzo mały ułamek tych, 
którzy w skutek ab instantia wyroków lub innego 
zasądzenia postradali prawo wyboru; właśnie 
powyższe objaśnienie świadczy, jak dziwaczne- 
mi mogą być konsekwencje stanu wyjątkowego 
na stan konstytucyjny, i jak wielka zachodzi 
potrzeba naprawy tych konsekwencyj. 

W niedzielę popołudniu odbyło się w sali 
hotelu „Saskiego* w Krakowie pierwsze zgro- 
madzenie przedwyborcze za inicjatywą „posłów 
sejmowych Lipczyńskiego , , Samelsona i Zuka 
Skarszewskiego. Z ebrało się około 500 wybor- 
ców. Po krótkiej przemowie p. Lipczyńskiego 
wybrano na wniosek Jego komitet z 15 człon- 
ków dla czynienia przygotowat do wyboru po- 
sła. Do komitetu tego należą pp. Lipezyński, 
Samelson, Dietl, Mayer, Helzel, Oetinger, War- 
Szauet, Muczkowski, Żuk Skarzewski , Wróble- 
wski, Wiśniowski, Zyblikiewicz, Seredyński, Ha- 
nieki i Bentkowski. 


Komisja kontrolująca, a respective ośmiu 
członków takowej, ma się zebrać w tym tygo- 
dniu do przyjęcia reskryptu cesarskiego. „Nie 
zbłądzimy, pisze N. f. Presse, jeźli przypuścimy, 
że reskrypt ten jest właśnie na to przeznaczony, 
aby sprawę komisji tak załagodzić, aby ta kon- 
trasygnowała nowe układy pożyczki, które mini- 
sterjum finansów właśnie przygotowuje.“ 


W najnowszym numerze dziennika, wycho- 
dzącego w Feldkirch w Vorarlbergu znajduje się 
między innemi uwaga: „Ile się się dowiaduje- 
my, przyjął wydział Voralbergu patent wrześnio- 
wy o zawieszeniu zasadniczej ustawy o repre- 
zentacji państwa „z zadziwienięp (72 Befremden). 


Z Pesztu donoszą o mowie kandydata 
Schwarza, którą miał d. 22. bm. przed połu- 
dniem w teatrza Thalia, przepełniozym słucha- 
czami. W mowie tej żąda on zupełnego węgier- 
skiego ministerstwa. 


Dr. Michał Koczyński został mianowany nad- 
licezbowym adwokatem w Krakowie. 


„Tajemnica, okrywająca roboty około restau- 
racji zamku na wyspie Lacroma, należącej do 
cesarza meksykańskiego, została wyjawioną. Za- 
mek ten urządzają na przyjęcie neapolitańskiej 
rodziny, której cesarz Maksymilian to schronie- 
nie ofiarował. Franciszek II. będzie miał z wy- 
spy Laeroma równie blisko do stałego lądu w 
Neapolitańskiem, jak miał dotąd z Rzymu. Od- 


jazd tej rodziny exkrólewskiej zawisł oczywi- 


ście od zmian, jakie zajdą w przeciągu roku 
nad Tybrem. Nietylko Merode, ale i Pila, do- 
tychczasowy minister spraw wewnętrznych , i 
Matteucci, minister policji, zostali usunięci. 
Zmiany te — jak sądzą powszechnie — mają 
usunąć dotychczasowe przeszkody w przepro- 
wadzeniu konwencji wrześniowej, oraz ułatwić 
przeniesienie na Włochy długów papiezkich, cią- 
tj 4 dotąd na prawidejach: przyłączonych do 
oe 


Najnowsze doniesienia z Rzymu mówią po- 
wtórnie, że także minister spraw wewnętrznych 
podał się od dymisji. Margr. Pila dostał godność 
uditora dworu apostolskiego, w miejsce jego zo- 
stał ministrem spraw wewnętrznych monsgr. De- 
vittea. W miejsce Matteueciego, uwolnionego od 
Popri policji, został ministrem policji 

an 


Monitor z d. 22. bm. donosi, że cesarz prze- 
szłego piątku (20. tm) odwiedził niespodzianie 
hotel Dieu. Przez godzinę zwidzał wszystkie sa- 


le, rozmawiał ze wszystkimi cholerycznymi 
słabymi. 


Okólnik Drouina o międzynarodowej ko- 
misji air datowanej jak donosi Patrie z 
18. b. m., proponuje na siedzibę konferencji Kon- 
stantynopol. Państwa europejskie przystały po 
większej części na ten projekt, nie ma jeszcze 
ylko odpowiedzi Moskwy. 


O kierunku polityki, jakiej się rząd angiel- 
ski uchwyci po śmierci Palmerstona, oraz 0 sta- 
nowisku większości parlamentu wobec rządu, o 
tych dwu ważnych kwestjąch, mających znacze- 
nie europejskie, znajdują się już niejakie wska- 
zówki. Times z 20. b. m. zapewnia, że większość 
parlamentu będzie wspierać rząd, a Morningpost 
oświadcza, że polityka zewnętrzna się nie zmie- 
ni, wewnętrzna zaś ulegnie zmianie, i że parla- 
mentowi będzie przedłożonym wniosek do refor- 
my parlamentu. 

Europe z d. 22. bm. donosi, że ks. Kuza 
odpowiedział na notę Fuad Baszy memorjałem, 
w którym się usprawiediiwia. Memorjał ten, u- 
dzielony mocarstwom, nie wywarł bynajmniej 
nieprzychylnego dla księcia wrażenia. 


— meee. 


T 
wiastej 90 ct., które z tych okolic do Uj- 


hely na Wegry transportują, a natomiast 
przez te same okazje Żyto 1 pszenicę wę- 


Sumowski Joachim z Wołynia, Kubiakow- 
ski Ludwik z Krakowa, Martin Adolf z 
Czerniowiec, Augustynowicz Seweryn z 


Ryczaltowy pobór podatka od wó- 
i cukru., ma być jak donosi znowu 
wczorajsza N. fr. Presse wprowadzonym w 


, życie, i to w formie przez komisję badaw- 


czą ułożonej. Największą zasługę mają W 
tem mieć producenci czescy, którzy dotąd 
, bardzo gorliwie pracowali, aby zniewolić, 
ja właściwie ośmielić ministerstwo do ogło- 
szenia ustawy 0 ryczałtowym poborze, nie 


pytając na opozycję niektórych wielkich fa-; 


brykautów nieczes kich. Co do okowity zaś, 
były przedstawienia z Galicji i z Węgier, 
naglące z powodu rozpoczętej kampanii go- 
rzelnianej. Co do poola piwa jednak ma 
pa razie Wozostać dotychczasowy system. 
Ministerjum biło się z myślą zaprowa- 
dzenia ryczałtów podatkowych na próbę po 
większych browarach a mniejszym piwowa 
rniom miało zostawić do woli przyjęcie lub 
nieprzyjęcie Opłaty ryczałtowej. Był także 
projekt podobnie jak z cukrowarami cze- 
skiemi, zrobić hurtowne ugody ze stowa- 
rzyszeniami piwowarów, poruczając im po- 
godzenie się z mniejszemi i lużnemi bro- 
warami, ale oba te projekta zostały zarzu- 
cone, jak upewnia wzmiankowany dziennik, 
i ma tylko przyjść do zaprowadzenia ry- 
czałtowej opłaty od wyrobu okowity i 
cukru. (Patrz Koresp. dzisiejszą z Wiednia.) 


W dziedzinie wynalazków zajmie 
niewatpliwie ważue dla gospodarzy wiej- 
skich miejsce przyrząd do wypróżniania 

plastrów miodowycu. o którym właśnie 
Przy maliśmy - -z Wiednia wiadomość. Na 
zgromadzeniu pszczelarzy w Laxenburgu 

d Wiedniem robiono właśnie z nim pró- 
pi dnia 15. b. m. w obecności wielkiej 
liczby pszczelarzy, pomiędzy którymi wy- 
mienia korespondent znakomitości niższo- 
anstrjackie jak : Melicher, Schmidt z 
Rudalfsheimu Ke Wanko z Feliks- 
dorfu. Przedsiębrano dokładne Í akro 
tne doświadczenia z tym , przyrząd u k 3 
ry nasamprzód pojawił się przed %ma ty” 
godniami pod rozpoznanie walnego z5roma- 
dzenia pszczelarzy w Bernie na Morawie. 
Maszynę tę sporządził fabrykant Samuel 
Bollinger w Wiedniu (Franzensbriickgasse 
nr. 13) podług instrukcji c. k. majora Hrn- 
schki, także zapalonego pszezelarza, w 
trzech stopniowych rozmiarach, z których 
średni opatrzony jedną lub dwiema biasza- 
nemi puszkami na plastry kosztuje 45, naj- 
wiekszy i prawdopodobnie najbardziej prak- 
tyczny o ośmiu puszkach na plastry kosztu- 
ie 65 złr. (0 przyrządzie tym znajdujemy 
właśnie wzmiankę także w Const. Ostr. Zt 
nr. 246). Bollinger wypróżniał przy próbie 
w kilku minutach najczystszą patokę z pla- 
strów, bez najmniejszego tychże uszkodze- 
nia, tak iż plastry te mogą być na nowo w 
ulach dzierźonowskich nidles Pz05$ do no- 
wej roboty. co właśnie byžoby naj ważniej- 
szą korzyścig tej maszyny wpłynęłoby 
może na przekształcenie + mem szczelni- 
twa. Więksi handlarze miodu. piernikarze 
i cukiernicy mogliby z korzyścią posługi- 
wać się tym przyrządem przy wypróżnia- 
pikom które następnie mogłyby być 


zyskany LA także większą wartość od 
zwykłej patoki, jest bowiem wolen od wszel- 
kiej nieczystości. W przyrządzie Bollinge- 
TA plastry wypróżniają się po dwakroć, 
przednią i tylną strong, i podczas tej ope- 
racji znajdują się pomiędzy dwiema siatka- 
mi drucianemi. Ludzi fachowych, którzy 
cheg bliżej rzecz rozpoznać, odsyła p. Bol- 
linger do broszurki, która wydał u E. Ul- 
richa w Wiedniu. Dia naszych pszczelarzy, 
którzy nie mogą osobiście widzieć lub ku- 
pować wspomnionego przyrządu i zapoznać 
się ze sposobem jego użycia, byłoby do- 
brze, gdyby się udali do domu komisowe- 
go Niewiadomski i Semetkowski we Lwo- 
wie, albo do Lenartowicza w Wiedniu, 

Na zgromadzeniu rzeczonem w Laxen- 
burgu d. "15. bm. otwarto także nowo urzą- 
dzone muzeum dla pszcezelnictwa i jedwa- 
bnietwa. Znajduje się ono w tak zwanem 
Inwaliden-Stóckel, ogrodu pałacowego, i za- 
wiera wiele bardzo ciekawych rzeczy. W 
tem muzenm był między innemi także od- 
czyt o nowych rodzajach jedwabnika; Bom- 
byc cynthia ma być © wiele lepszym od zwy- 
kłego jedwabnika Bombyx mori, i chów jego 
rozpoczęto już z najlep szem powodzeniem 
w Szwajcazji, tudzież w VAE gdo ,Austrji ko- 
ło Linzu, Saleburga i w Tlirji. Świeżo pe- 
wien misjonarz przyniósł z wnetrza Chin 
gasienice jedwabnika, nazwiskiem Jamamuj- 
muj, żyjącego na dębinie. Będą więc tocie- 
kawe rzeczy dla naszego rozpoczynającego 
sie właśnie przemysłu judwabniczego. 


Wybór zboża na zasiew. Zboże na 
zasiew większe ma dla rolnika znaczenie, 
neż powszechnie mniemają. Prawie każdy 
bez wyjątku bierze je rok rocznie z własne- 
55 sprzętu, i chyba że go już skąpo, albo 
i obaki je psują, albo zbyt wiele ma kako- 
u, wtedy gospodarze zdobywają się na 
sprzedaż wszystkich swych zapasów i za- 
kupują nowy zasiew. Zakupno to ząś ro- 
bią na targu, albo u sąsiada, niedotknięte- 
o owem nieszczęściem, 

Mała tylko liczba gospodarzy staran- 
niejszą ma pieczę o nabycie dobrego zboża 
na zasiew, lecz 1 el ną tem przestają, że 
od czasu do czasu dobry jaki gatunek za- 
kupują. Nikt zaś nie pomyśli o tem, by 
sobie z własnego Sprzetu ziarno uchować. 
Wielu wydaje 3ię to rzeczą trudną i ko- 
sztowną , podczas gdy to wcale łatwo ita- 
nio da się urządzić. 

Wiele jest metod hodowanią sobie do- 
brego ziarna na zasiew, wszystkie zaś mniej 
więcej na hodowaniu najlepszych kłosów 1 
ziarn własnego sprzętu polegają, Metoda 
znakomitego agronoma p. Joigneaux zasłu- 
guje na dokładniejszy rozbiór 

Inteiigentny pewien agronom angielski, 
nazwiskiem Hallett, położył sobie za zada- 
nie wjnialekienić pięknych, a rozmaitych 
gatunków pszenicy; Za wskazówkę w po- 
stępowaniu swojem wziął znany Sposób u- 
szlachetnienia ras bydła przez dobór, W r. 
1857 wybrał sobie z pięknej czerwonej psze- 
nicy iga najlepsze Etag jakie na całem 


= a A cizia WŁ <a, osudó Libak A = " 


tem wybrał znów najlepsze Wos, a z tych 
najiepsze ziarna. Tak czynił przez pięć lat 
z kolei, aż otrzymał kłosy przedziwnić pię- 
kne. Jest to OWO znane dziś „zboże ge- 
nealogiczne*, które jednemu francuzkiemu 
cukrownikowi 40 hektolitrów na jeden hek- 
tar, tj. mniej więcej 1500 funtów na morgę 
przyniosło. 

P. Joigneaux, 
stępujące robi uwa 

„Oczywistem BA. 


podając te szczegóły, na- 


że każdy przy do- 
brej "chęci tego samego może AEP co 
Hallet, i to z niemniejsza łatwością i nie 
mniej pomyślnym skutkiem. Tak, jak się 
bowiem uszlachetnia kwiaty i owoc, jak się 
ulepsza wełnę i bydło, tak też można ule- 
pszać i ziarno na zasiew, ten najpożyte- 
czniejszy i najważniejszy Ar tykuł gospodar- 
stwa. Zyskiwaniem zaś sobie dobrego ziar- 
na na zasiew dalej sie zajdzie, niż sztu* 
ceznem zapładnianiem. Zamożny właściciel 
dóbr, poświęcając kilka talarów przez pięć 
lub sześć lať i nie szczędząc mozołu w do- 
skonaleniu gatunków zboża przez ciągły 
dobór, pięknych w końcu doczekałby się 
owoców, i szkółką swą zbożową nietylko 
by dobry interes pieniężny zrobił, lecz do- 
konałby zarazem czynu zasługującego na 
pochwałę“. 

„Przyszłość uprawy Zbożą polega na 
ulepszeniu ziarna na zasiew rzez dobór. 
Papai i seminarja dla cerealii i roślin , 
służących za paszę, s3% również albo je- 
szcze bardziej konieczne niż szkółki drzew. 
Nowy tutaj przemysł trzeba stworzyć. a kto 
go stworzy i umiejętnie utrzyma, ten bez 
sprzeczki ważną ojczyźnie swej odda usłu- 
ge. W braku przedsiębiorców, czemuż ja- 
kie towarzystwo rolnicze nie otworzy ta- 
kiej szkółki dla ulepszenia zboża. Ro4sąa- 
dniejhy było. gdyby na ten sel obróciło swe 
pieniadze, które na medale i inne błahe 
rzeczy dla członków wydaje“, (Ziem). 


Monopol tytoniowy, jaki obecnie w 
państwie austrjackiem istnieje, ma być nie- 
siony. Tak przynajmniej onosi jeden z gra- 
deckich dzienników, dodając, że nastąpi 
zmiana, która nie monopoliznjąc wypłox 
tytoniów ani handlu tytoniowego, zapewni 
rządowi cały dotycheęzasowy dochód. 


Ministerstwo stanu ma się zajmować 
obecnie wypracowaniem powszechnej usta- 
wy asekuracyjnej i w tym celu jest podo- 
bno zamiar rządu zwołać komisje badaw- 
czą, której będzie także przedłożony pro- 
jekt do ustawy o przypuszczeniu zagrani- 
cznych towarzystw asekutracyjnych do za- 
kładania ajeni w obrębie państwa austry- 
jackiego, 


o 


We Lwowie 23. pażdziernika. 
nie było targu zbożowego. 


Dziś 


Nowy Sacz 21. paźdz, Z Sądeckiego 
ceny targowe w Nowym Saczu na d. 20. 
ażdz. 1860: 1 korzec pszenicy od 6—6.50, 
orzec żyta od 4—4.60, jęczmienia 2.50—3, 
owsa 1,60, kartofli 1 złrj kopa kapusty gło- 


gierską przywożą. 


(Pr) Stryj 19. pażdziernika. (Ueny tar- 
gowe). Mierzyca pszenicy 3.40, pszenicy z 
Węgier 3.60, żyta 2.60, węgierskie 2.80, 
jęczmienia 1. 70, owsa 80 Ct., "hreczki 2.00, 
kukurudzy starej 3.20, kartofi 1.05, cebuli 
dużej 2.10; funt miesa wołowego 8 ct., 
funt masła. świeżego 35 ct.; sag drzewa 
twardego 5.25, miekkiego 4,20, Cemar sia- 
na 70 ct. 


Z Czerniowiee 16. pażdziernika’ U- 
płyni ona połowa miesigca była dźdżysta i 
mokra, i przeszkadzała zbiorowi kukuru- 
dzy, we wrześniu jeszcze zmarzłej, przezeo 
licha słoma kukurudziana na paszę dla by- 
dła stała się prawie niemożebna. Znikła 
także nadzieja zbioru otawy. Wszystkie g ga- 
tunki zboża podskoczyły w cenie od d. 1. 
pażdziernika bardzo znacznie, i prawdopo- 
dobnie pójdą jeszcze bardziej w górę. Nie- 
dostatek w g rach, gdzie prócz małej cy- 
fry kartofe] nie wiecej sie nie urodziło, Za- 
czął wię już w najlepsze, i przy ogólnym 
e LI rozszerzy się niebawem na ca- 
łą Bukowinę, i to z tem większą natarczy- 

waścig, ileże nie dostaje już paszy dla by- 
dła. trócz tego wielki ciężar podatkowy 
zabożył włościan tak dalece i wtrącił w 
długi. że teraz z największą będą musieli 
walczyć nędzą, jeżeli rząd nie postara się 
o jak najenergiczniejsze "środki zaradcze. 
Byg ło rogate, konie i owce idą na sprze- 
daż masami z braku paszy, i nie znajdują 
Żadnego kupca. choć ceny są bajecznie ni- 
skie, Na naszym targu praktykują się te- 
raz następujące ceny : 2% pszenicy 2 
zł. 421, ku EEn 3, 4 ta 2.80. jęczmie- 
nia 2.30, owsa 1.37: owita oaie, 16.34 
za wiadro; 1 cetnar Mn 2.70, słomy 1.90, 
W tym samym czasie r. 1864 był cetnar 
siana 1.06, a słomy 67 centów, więc o 1.64 
i 1.20 tańszy. 


Z Berna 18. pażdziernika. Na wczora 
j- 

szy targ NJ przygnano 211 sztuk wo- 
łów z Galicji. Z tych zakupili xzeżnicy 
zacji 151, prowinejonalni 80 sztuk. Targ 
sze t dziś sporo. Przeciętna waga 1 sztuki 
cena sztu —99— cj 

JE. 50-20, 50 ki 75—92—100 zł. ce 


Z Wiednia 21. paździemika. Dziś przy- 
pedzono na targowicę św, Marka z Galicji 
1164, z We, R: 1687, z innych _prowincyj 
297 razem 3016 sztnk wołów. Niesprzeda- 
nyon pozostało 297 sztuk. Waga szacunko- 

m 48 ntów za sztukę, cena jednej 


SEI 110—160 zł 
22.50. r. w. a. cetnara 17.50 do 


Przyjechali do Lwowa dnia 21. i22. 
października. Pp. hr. Komorowski Igna- 
cy z Uhrobrowa, Bocheński Alojzy z Oty- 


uiowic, Czajkowski Michał z Zyrawy, Jaku- 
WA 2 Antoni a Kuczurmina, Uzajkowski 


Adolf z Bóbrki, Lewicki Henryk z Borek, 


Szeptyc, Jasiński Franciszek z Zahajpoła, 
Christian Wacław z Brzeżan. Tuniak Antoni 
ze Stryja, Klimkiewicz Józef z Brusna, Za- 
iki Leon z Kolbajowie, br. de la Sealla 

ieronim z Kalinestie, Petrowicz Francisz. 
z Wołostkowa, Wiśniew ski Tadeusz z Kry- 
stynopola, hr. Moszczański Arseni z Moskwy, 
bar. Harsdorf Frydryk z Norymbergi, bar. 
Harsdorf Oskar z Kijowa, Rozuiowski Ro- 
muald z Podola, Grosu-Tolstoj Piotr z Mo- 
skay, Kronstein Hipolit z Krakowa. 


Wyjechali ze Lwowa dnia 21. 122. 
pażdziernika. Pp. br. Borkowski Alfred 
do Sziachciniec, hr. Komorowski Piotr do 
Bilinki, Erzmanowski Antoni do Krakowa, 
Bohdan Hipolit do Zadwórza, Dylewski Ma- 
rjan do Sądowej w iszni. Janiszewski Wł. 
do Ostrej mogił), Niezabitowski Włodzim. 
z Uberzec, Niezabitowski Franciszek do 
Zameczka. Sebnfrich Ignacy do Mikuliniec, 
Szymanowski Władysław do Humieniec, 
Torosiewicz Franciszek do Hołhocza, Ur- 
bański Rudolf do Dubrosina. Wolański W. 
do Rzepiniec, Żurakowski August do Hor- 
bacza, Zieliński Ludwik do Lubyczy, Cro- 
asse Ludwik do Koszelowa. Reyzner Nate. 
do Stanisławowa, Reindl Antoni do Woli- 
cy, Martin Adolf do Czerniowiec, Albino w- 
ski Franciszek do Kolędzian, Bal Francisz. 
do Tuligłów, Jakubowicz Antoni do Ku- 
czurmina, Kubiakowski Ludwik do Bucza- 
cza, Klimkiewicz Józef do Derewacza, Chri- 

stjau Wacław do Krakowa. 


A R AEG 


Daję Ządają 
Kurs lwowski, |w.a.| w. a. 
z dnia 23. pażdziernika zł.|et.| zł. ct. 


Dukat holenderski . « . Didi] 5,16 
Dukat cesarski . - : « 5/13] 5)|18 
Moskiewski półimperjał |. 8|83] 8/96 
Moskiewski rubel arebrny . 1|66] 1/69 
Moskiewski rubel papierowy 1)41] 142 
Pruski talar kur. : 1/60f 1162 
Galic. listy zast. w. aj > 66/85] 67133 
Galic. listy zast. m. k.] „= 70107} 70|58 
Galicyj. oblig. indem. 2 %0|40] 71|00 
Pożyczka narodowa S4 70/17} 70/71 
Akcje kolei żel. gal. + |184;17|[186|17 


Z A 
R cc 


Telegrafowany knrs wiedeńska, JW. A. 

z dnia 23. października zł. | e. 
Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m. k-] 58,83 
Pożyczka nar. 185 450, za 100 El. m m. k. 70/65 
Losy Z r. e a c B 


Akcje banu nar. za 1000 gl. 4 g 
'Towarzyst. kred. na 200 gle + 
Londyu 10 fnt. szterlingów. « * * 
Dukaty cesarskie sztuka. - * * 
Srebro za 100 gi. w. a. » 
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FREI PZŻ TZW PTR GE RIWECAZEPCÓE REECE M 
i W komisie księgarni 


| J. MILIKOWSKIEGO 


; we Lwowie, | 
i jest do nabycia po wszy- 
w gł stkich księgarniach 


| Poradnik lekarski 


jw chorobach wenerycznych podług 
jnajnowszych badań i doświadczeń: 
4 medycyny, napisał 

Jl 1135 Dr. Med. 


| Maksymilian Kartsch. 


j Cena egzemplarza I zlr, w. a. 


si 


Poszukuje się «Wsic« 


w dobrej ciebie z wygodnym domam mieszkalnym, 
w bliskości kolei żelaznej między Lwowem t Kra- 
kowem Całkowita wypłata Nastąpi w gotówce na- 
tychmiast Uprxsza się o b® zpoś rednie nado- 
słanie szczegółowogo wykazu , franco pod adresem 
1438 wielm. KAROL DYSZYŃSKI w Mielcu 1—6 | 


We wszystkich księgarniach krajowych, i 
na składzie M. kteiaholda we Lwowie, 
1132 znajdnje się zapasem : 1-1 


HALICZANIN, | 


Ralend:rz na sok 1866. 
Egzemplarz kosztuje 40 cent: w tu- 
zinie 3 złr. 60 centów. 
Zavwyiera: prócz częsci świątecznej: Gospo 
darstwo i przemysł: Stowarzyszanie, obraz społe: 
ozności tudztiej. jej cele i srodki  — Rady pszcze- 
larza — Wozy ż podpórkami z ryciną, — Narzę- 
dzia rolnicze z rycinami — Sporządzenie różuych 
atramentów — Sok jałowcowy, — lekarstwa na 
kaszlo i ból piersi — Choroba angielska u ma- 
łych dzieci, — Gubienie pluskw. — O konopiach 


Uwagi koniarskie, = Przepowiedaie kalendarskie 
co do stanu pogody i urodzajów — Prawa policji 
polowej we Francji: — Jerozolima : Grób, Zbaw:- 


ciała i Najśw. Marli Panny z rycinami, Św. Woj- 
ciech, — Olbracht Łaski, starosta spizki z rycing, | 
— Miłosierny kapłan opowiadanie z życia, — Zart 

okrutny, zdarzenia prawdziwa — Poświęcenie dla 
miłości ojczyzny, powieść dziejowa z ryciną, — U 
czta kasztulańska z rycinami. — Wiecznie to sa 
ino, Nitra i co starzy mówią, trzy poezja. — Anag 
doty i fraszki z rycinami. — Skale siempłowa i wy- 
ciag z patentu stemplowegu. — Ustawa opodatkowa- | 
nia — Taryfa opłat onsumcyjoych — Postanowie- 

nia pocztowe. — Taryfa dapaaz tełegraficznych. — 
Taryfa kolei żelaznyc pis przy adrjących w 
. 1366 ciągaień losów loteryjnych i klasowych- 


Nowo wynaleziona 


WODA. do OUST 
(5TOMATICON}; 


Dr. Brunna, 


dentysty kilku c. k. instytutów w Gracu. 

Na podstawie wielokrotnie robionych 
doświadczń pozwałam sobie polecić moja 
nowo wynaleziona wodę. do ust pod nazwą | 
„Stomaticon,* która szezególnie uskutecznia | 
leczenie gabkowatych. łatwo raniących się | 
dziąseł, utwierdza słabo trzymające się i 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły | 
odór i posiada szczególną siłe leczącą prze- | 
ciw postepujacemu szkorbutowi. 

Nie zapuszczając się w żadne krzyczą- 
ce; zachwalania odsyłam dla gruntownego 
przekonania się do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, którzy wode te jako | 
polecenia godny środek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innych części ust uznali. 

Dr. Brunn. 
Cena flakonika 83 ent. w. a- 


Dla zadośćuczynienia wielokrotnym wyma- 


ganiom 
prawdziwy 


STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ 


dla cierpiacych na piersi. 
Cena ilaszki 88 ent w. a. 


J. Enęgelhofera 
Esencja muszkułowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich, 
do zewnętrznego użycia na cierpienia 
ty: ca wzroku istawów. na ból i za- 
wrót głowy. na szum w uszach ból krzy- 
żów i osłabienie członków, mianowicie po 
silnem natężeniu i marsznch, na ogólne ciała 
osłabienie, na kłucie w boku, na ltemoroidy, 
a szczególnie na Osłabienie organów 
podbrzusznych. 
Cena flnkonika I zir. w. a. 

Powyższych przedmiotów dostać można 
w najlepszym gatunku: we Lwowie uK., 
Schubntla przy ulicy Krakowskiej u ap- 
tekarzy Zyg. Rukera dawniej Tomanka i 
Mikolascha. i 1134 1—12 

W Białej u P. Knausa, W Bochni u 
P. Niedzielskiego, w Brzeżanach nB. Fa- 
denhechtan. w €zerniowcach u T. Zacha- 
ryasiewicza i J. Rojańskiego. w Jarosła- 
wiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
ryasiewicza i Szai Hermanna, w Krakowie 
n K. Hermanna i J. Jahna. w Rzeszowie 
n”J. Schaitera. w Stanisławowie u A. To- 
manka i spółki. w Tarnopolu u M. Śchlif- 
ki. w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce 
u Chavskiego. w Zaleszczykach u J. Ko- 
drebskiego i Spółki. > 


Niżej podpisany ma za- 

szczyt uwiadomić Szano- 
wny Publiczność , iż przy- 
Sposobił znaczny zapas o- 
buwia mezkiego w najno- 
wszym gnście z dobrego ma- 
terjału, recago za trwałość 
roboty jakotź dobrą formę. 


„ Ceny zniżone Stale: złr. ct. 
Buciki z angielskiego juchtu . . 6 70 
Buciki lakierowane salonowe 6 

okładane cielęca skórką . 6 — 

» , Cielęcą skórką cienkie 5 50 

ri PRE cielece . . . « > = 
2 OZłOWEWĄG,*.. .”, . 4 50 
Buty juchtowe od 8 złr. ażdo .12 — 
a cielęce cienkie. . „, . . 6 50 
- grube od 7 do . 8 zz 


Przy tej sposobności dziękuję Szano- 
wnej Publiczności za łaskawe wzgledy, gdyż 
gosia pracą blizko 30 lat, w niczem nie 

ałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojem by- 
ło zawsze starać się o dobry materjał i do- 
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano-. 
wnej Publiczności zasłużyć, 


|. Sklad obuwia w hotelu Europej- 
skim we Lwowie. 


Wojciech Dadziński. 


1061 4—12 majster szewsSki. 


Wydawca Jan Dobrzański i 


Lp EEE A I FORCE POK mm 


| 


Ke sobie życzył umieścić bydło na zi- 


Witalis W. 4 mochowai. 


nainm e 


e JB 


Ee mk. 


p 
0 LAK MOB. wos TWK 
> 


BAŁ" EET 


£ 
> 


pod złot 


GAZETA NARODOWA z 


o s M -ra 


abd uw yy nenza 3 


CYRATY PRAWDZIWE AMERYKAŃSKIE 


na obicia meblowe 


szerokość %/, w cenie od 60 centów do 1 złu. 20 centów za łokieć. 


Wszelkie zamówienia nskuteczniają się z dokładnością i skrzętnością. 
SW ZNP E AE RSSI A WSZY 


Handel towarów bławainych i płócien. 


mm R © 3 


ME 


vwe Lvwo wic, 


fabrykant Płaszczów i Mantyl Damskich z PRAGI. 
we Lwowie, 
paS w Hotela Langa na pierwszem piętrze y 


poleca szanownym Damom 


| SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD 
Płaszczów, Burnusów, Paletotów, Jupek it. d. 


z różnych matetyj podług najnowszych krojów 
po zadziwiająco tanich cenach. 


JUPKI 
PŁASZCZE 
PALETOTY , 


od 4 zł. i wyżej 
DJ 13, 


8 


d 
| dla dorosłych osób. 


Uprasza o łaskawe względy. 
Zamówienia listowe będa za zaliczką pocztowa jak najlepiej i w najkrót- 


szym czasie wykonane. 


imówkę, raczy sie udać o warunki do 
Buczkowskiego w Poznanee, po- 
czta Gzymałów, listem MORO 


lub osobiście. 1103 


Damski sér śmietankowy, 
wyrobu krajowego jest, do naby- 
cia w sklepach pp. Winklera, 
Kleina wdowy i Gebhardta, 
i Boziewicza. 1129 2—3 


2— 


eca a 


- i. ED A A a | OB RAA OW 


200.000 guldenów w srebrze 


główna wygrane, tudzież iane wygrane zlr, 

100 000. 00 000, 80.000,25.000. 20000, 

15.000. 12.000: 10.000 it. U.; ogółem 
14.811 wygranych w sumie 


Milion i "909.630 guldenów, 


która to anma bszwarunkowo wylosowana być 

musi, przy ciągnieniu założonem i gwaranto- 

wanam przez rząd ROLA miasta Frankfur- 
u nm. . 


najnowszego losowania pieniężnego. 
To losowanie premiów może tem więcej 
być każdemu polecone, gdyż podaje najwię- 
ksre korzyści ' najlepszą gwarancję zę strony 
rządu który prowadzenie losowaula abjął ìti- 
sty ciągnień bezpłatnie rozsuła 
U:zędowe listy ciąpnieuja jaketeż wygrane 
rozagła nczastalkom bank zaraz po ciągnieniu 
Początek ciąznienia 22 listopada 
'/+- losu oryginalnego na to ciggnieme, 
kosztuje 1'/, złr. w. a. /, losn paytas 
nego 3 złr. w. a. %, los oryginalny 6 
złr. w. a. 1115 3—10 
Łaskawa zlecenia, z dołączeniem gotówki 
uprasza się przesełać rychło i wprost do glo- 
wnego składn pod adreaem: 
Moritz Homburger 
Trierischer Platz nr. 9 
in Frankfurt am Main. 


„umi e 


PRZ ać 


Wytwór z Tranu 


(Extrais de Foie de Morne) 


Przygotowany przez p. Meynes , aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64. 
Znośnego smaku i łatwa do zażycia, 

preparacja ta potwierdzona przez paryzka 

akademia medyczną i Radę lekarską w Pe- 
tersburgu, ma kształt gałeczek, z których 
każda zastępuje dwie łyżki stołowe najprze- 

dniejszego tranu. 819 13—18 

Pudełko kosztuje 2 zir. w. a. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
4. KUKERA pod srebrnym orłem. 


11194 U 


Zawiadamia się P. T. Publiczność, 


W FABRYCE i SKŁADZIE 


ocin spirytusowego 
J.W. hr. Adeli Ponińskiej i spółki Jó- 
zefa Halskiergo w Kowałówe!. w powie- 
cia monasterzyrkim , obwodzie »tanislawo- 
wskim, 
każdego czsu dostać można Człrry ga- 
tunki dobrego octu, który smakiem i 
przyjemnym kwasem wszystkie, dotychczas 
fabrykowane octy przewyższa a prawdzi- 
wemn wipnemu zupełnie wyrównywa. 


Cena jednego wiadra anstr. nr. I. 6 złr. — e. 
n » n n n II. 5 = —ól b 
7 A a s „Il 4 „ —50 


LJ „IV. 4 " 


—=4Ę 


ń n LJ . 
Beczki policza gię jak najtaniej: lub też 
przyjmuje się w zamian za inne. 

, Listy z zamówieniami, klóre jsk naj- 
kpieszniej będą załatwiane, uprasza się prze- 
syłać franco poa adresem: p JOZEF HAL- 
I 08 17—20 


SKI w Ńlonasterzyskuch, 


FAN By CNUOMN (FTMZMONZA Ga 


A 
f 
© 


QOYYYYYY YYA AAN AI 


ACKIEGO 


dnia 24. paździctmka 1865, 


aa MWH | | na nowa pana e wy. TY Z ZACZ SEN 


najnowszej konstrukcji 


C. H. STOBWASSERA i 


ww erlinie, 


NGLO-AUSTR 


-S 


NUR paman 


EJ 


1113 3—8 
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Fabryka 


DLA GORZELŃ. 


> +0 maorky 1.704. 
> KAJ 


f = = fu 
£ 


parowa 


OLEJKÓW ETERYCZNYCH 
PIOTRA MI 


KOLAŚCHA 


we LWOWIE, 


poleca przy nadchodzącej porze pędzenia wódki 
dD L Eep ERA 
PŁASKIEGO ANYŻU 


po cenie 4 złr. w, a. 


SZCZOTECZKA do ZĘBÓW 


Dra. LAURENTTUS w Paryżu 
zwana Elektryczna. 


, Szczoteczki te zastę- 
bują wszelkie substancje 
alkaliczne į gryzace ; nży- 
waja sie na sucho bez 
proszku i bez wszelkich 
piynów. Użycie ich ciągłe 
! stałe przywraca moe i 
nowe życie zebom. W 

, przeciagu trzech dni spe- 
j dzają najgrubszy osad na 
zebach, które odzyskują białość i świetna 
emalie, jakie miały w dwudziestu latach ży- 
cin. Kordjał Bra. Laurentius uzupełnia 
działanie tych szczotek i używa sie w 
wypadkach próchnienia zębów i słabości 
dziąseł. 803 2—0 


Sprzedają sie we Lwowieu ZYGMUN 
TA RUKLRA apt. pod srebrnym orłem, 
w składzie materjałów aptecznych p. Mro- 
zowskiego w Warszawie, w aptekach pp. 
Chrościckiego w Wilnie i Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowie. 


Udoskonalona 
| 
| 


Cena szczoteczki i kordjału po 2 złr. 
60 cent.. z opakowaniem! 2 złr. 80 centów. 


"MM "w 847 y 


kład tabryczny 


NAFTO! 


znajduje się u 


PIOTRA MIKOLAŃCHA we Lwowie, 


Zamówienia zamiejscowe uskuieczniają się z wszelką akuratnością 


bez zwłoki. 
Ceny są stałe fabryczne. 


Y N 


ze zaszczytnie znanej fabryki 


za funt wiedeński. 


Jest to nieoce 
niony środek, 
prosty i tani. 
a niezawodny 
przeciw naja- 
porcz wszym 
zatwardze- 
niom, żółci, 
zantóleniu $u 
ladka, zapale- 
niu kiszek, bo. | 
leściom żołąd- 
ka, wyrzutom 
naskornym, 
N reumatyzmani, 

podagrze, bra- 
: » de PARIA. kowi regular- 
nosei miesięcznej, w wieku krytyczne- 
© przejscia i w ogóle przeciw wezel- 


im slabościom z nieczysteści krwi i | 


zepsutych humorów pochodzącym. W 
tych ostatnich słabościach są one szczegól- 
niej zalecane. 802 3—0 


Dostać można w Warszawie u Galla i 
Mrozowskiego i w aptekach w Wilnie Chro- 
ścickiego, we Lwowie Z. RUKERA i A. 
BERLINERA dawniej Lanerego a w Krako- 
wie up. Brunona Miczyńskiego. 


Cena 1 złr. 25 ent., duże pudełko 2 złr. 
20 cnt., za opakowanie 10 cnt. 


Y 


Spółki 


1083 3—8 


Q 


S$ | 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach kaso- 
wych od 9—1 rano i od 5—5 po południu, wydając na takowe 


3 


J 


opiewające na 


«= mr, 100, 500, 1000, 5000 = 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vuc payable) 
dwudniowem wypowiedzeniu . . 
osmiodniowem 


Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzie 


U 


b] . . . . 
ż kasa główna banku 


1067 4—9 
s = p | od sta 
p s | 53 33 


5 29 29 
anglo-au- 


strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty. 
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Główny współpracownik: Jan Dobrzańsik. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski, Druk Kornela Pillera. | 


